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O D C Z Y T
P O S Ł A  Dra O, T H O N A,

pod tytułem:
Jak się traktuje sprawy ekonomiczne w Sejmie, 

na który zaprasza członków
Wydział Kraków, Stow. Kupców,

Kalendarzyk podatkowy na listopad.
Podatek przemysłowy za I. półr. 1924. W  Kra­

kowie otrzymają płatnicy, którzy wnieśli odw oła­
nie i prosili o wstrzymanie egzekucji zawiadomienie 
pisemne, jak wniosek ich o wstrzymanie egzekucji 
załatwiony został. W  innych inspektoratach (Urzę­
dach Skarbowych) otrzymają wiadomość o tem 
ustnie albo pisemnie —  zależnie od odnośnego za­
rządzenia.

Przykład na dopłatę. Płatnikowi doręczono we 
zwanie do zapłaty podatku przemysłowego za I. 
półr. 1924 z terminem do zapłaty 4 listopada na 
kwotę 1000 zł; wniósł on rekurs odnośnie do kwoty 
600 zł. —  a 400 zł dobrowolnie wpłacił 4 listopada. 
Dnia 29 listopada doręcza mu się rezolucję inspe­
ktoratu wstrzymującą egzekucję odnośnie do kwoty 
750 zł. Ponieważ 400 zł już wpłacił 4 XI. winien 
dopłacić na razie jeszcze 350 zł —  a co do reszty 
250 zł zostaje egzekucja wstrzymana, aż do ostate­
cznego rozstrzygnięcia Izby Skarbowej.

Podatek majątkowy; Do 10 grudnia należy wpła­
cić drugą połow ę drugiej raty podatku majątkowe­
go. W płata ta wynosi tyle co wpłata na ten poda­
tek uskuteczniona w terminie od 10 września do 10 
października (tj. jedna szósta część podatku mająt­
kowego, wymierzonego tym czasowo w maju). Kto 
dotąd tytułem zaliczek i rat wpłacił 100% całego 
wymiaru podatku —  nie potrzebuje nic dalej 
wpłacać.

Odsetki zw łoki biegną od 24 grudnia.
Podatek dochodowy. Odwołanie wni/eść można 

w 30 dniach od doręczenia wymiaru —  do tego ter­
minu można też wnieść podania o doręczenie pod­
staw wymiaru —  co  przedłuża termin do odw oła­
nia. Vide: Poradnik w Nrze 45.

Ulgi i uproszczenia w sprawie odwołań podatku 
dochodowego —  o których pisaliśmy w poprzednim

Nrze, objęte są okólnikiem M. S, z 8 listopada Nr.
2150 i są następujące:

1) Płatnicy, którym wymiar komisja przyjęła 
odmiennie jak w e fasji, a którzy nie byli wezwani 
do udzielenia wyjaśnień a wnieśli odwołanie —  mają 
być bezzwłocznie wezwani do Przewodniczącego 
Komisji celem udzielenia tych wyjaśnień do swych 
zeznań.

2) Płatnicy, którym dochód przyjęła komisja na 
mniej jak 6,891 zł —  a którym nie uwzględniono 
potrąceń z art, 26 ustawy (tj. jeżeli na utrzymaniu 
głowy rodziny znajduje się w ięcej niż jeden czło ­
nek rodziny, wówczas przypadającą stopę podatko­
wą obniża się o 2 stopnie na każdego następnego 
członka rodziny; za członków rodziny uważa się 
małżonków, dzieci, krewnych męża i żony w linii 
wstępnej i zstępnej, rodzeństwo męża i żony oraz 
dzieci i ich rodzeństwo vide o tem Poradnik w Nrze 
44 i 45 — ) zostają wezwani, by#w ciągu 14 dni 
przedłożyli dow ody na ilość członków rodziny, bę ­
dących ria ich utrzymaniu; dowodami tymi mogą 
być: poświadczenia urzędów gminnych (magistraty) 
policji itp.

3) Przewodniczący Komisji może wstrzymać egze 
kucję wymiaru podatku dochodowego —  jeżeli 
uzna wymiar za krzywdzący,

4) Znawców należy powoływać z pośród osób 
proponowanych przez zrzeszenia zawodowe; obok 
nich może przewodniczący komisji pow ołać także 
innych znawców.

Okólnik ten przyczyni się do szybszego zała­
twienia odwołań.

Od dnia 1 grudnia br. wpłacanie podatku prze­
m ysłowego (od obrotu) będzie mogło być dokony­
wane za pośrednictwem urzędów pocztow ych  
i oddziałów PKO, tylko w tych miejscowościach, 
w których niema kas skarbowych, zasadniczo zaś 
wpłaty te przyjmować będą wyłącznie kasy skar­
bowe.

Wykupno świadectw przemysłowych nastąpić 
musi do 31 grudnia.

W szystkie powyższe podatki w płacać można 
także czekami P. K. O. (wpłaty miesięczne podatku 
przemysłowego tylko w Kasach Skarbowych.

Zwracamy uwagę na tabelę kursu franka zło­
tego dla obliczenia podatku majątkowego w tym 
numerze.

Wiec kupiecki Posła Wiślickiego w Krakowie.
Dwia 16 listopada 1924 roku  o  godzin ie 7-e] w ieczorem  

•dbyło się m asow e Zgrom adzenie KupcOw w  w ielk ie j 
sali R ady gm iny izraelick iej w  K rakow ie.

P rzew od n iczy ł p. radca Schechter, k tóry  w  zagajeniu 
om ów ił obecne ciężk ie  położenie  kupiectw a spow odow an e 
przez in flację podatków .

K upiectw o ugina się pod ciężarem  specjalnie podatku 
obrotow ego, k tóry  w ym ierz®  się w ed le  zupełnie fik cy j­
nych obrotów , n iszczących płatnika. —  M ów ca na podsta­
w ie kilku przykładów , w ykazuje  całą  bezm yślność w ym ia­
rów , specja ln ie  w  m ałych m iasteczkach i zw raca jąc się 
do  p osła  W iś lick ieg o , prosi by  w  Sejm ie starał się uw ol­

nić kupiectw o od  tego podatku, który n iszczy egzystencję 
i pow odu je ty lk o  podrożenie tow arów . M ów ca podnosi, że 
w inę horendalnych w ym ia rów  nie ponoszą Inspektorzy 
i referenci skarbu^ którzy  w  ogrom nej w iększości po oby­
w atelsku spraw ują sw e obow iązk i —  ale naczelna w ła ­
dza skarbow a, która w  drodze tajnych ok ó ln ik ów  i instruk- 
cji, w p ły w a  na sw e (podwładne organy.

Następnie zabrał g łos poseł W iślick i, k tóry  w  rzeczo>- 
w ym  i przykładam i z życia żyw o ilustrow anym  w yw odzie , 
przedstaw ił udręki podatkow e kupiectw a żydow sk iego. 
M ów ca podkreślił, że K o ło  Ż yd ow sk ie  b y ło  przeciw ne 
udzieleniu p. Grabskiemu pełnom ocnictw , ® to  n ie ze
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w zględów  osobistych , lecz ty lko z  tego  pow odu , gd yż  prze­
w idyw ało , że p. G rabski zgodnie ze sw em i w ielokrotnem i 
ośw iadczeniam i będzie się starał uzyskać rów n ow agę  bu­
dżetu ty lk o  wr drodze podatków . Ze w zględu  zaś na układ 
sił w  Sejm ie p rzew idyw a ło  K o ło  żydow sk ie , że p. Grabski 
przerzuci ca ły  ciężar podatkow y na ludność m iejską, 
a wr m ałym  ty lk o  stopniu obcią ży  niem  ludność roln iczą . 
Przew idyw ania te okaza ły  się zupełnie uzasadnionem i. 
Także pospiech, w  jakim  p. p rem ier dokonał re form y w a­
lutow ej, zaszkodził w y soce  gospodarstw u  społecznem u, 
gdyż nastąpiły w  rzeczyw istości w szystk ie ujemne skutki 
tego pospiechu, przed którem i ostrzega ł w  swem  sprawo^ 
zdaniu H ilton Youlng. W  Sejm ie brak  ludzi, k tórzy  by się 
znali na kw estjach  gospodarczych  i  rozum ieli ich doniosłe 
znaczenie a także i rzą d  nie posiad a  żadnej jasnej w y ­
tycznej lin ji w  polityce handlow ej i gospodarczej, czego 
ob jaw em  jest traktow anie przy  rekonstrukcji lek i mini­
stra przem ysłu  i handlu, ja k o  podrzędnej, podczas gdy 
w istocie  pow inna b y ć  to  teka najw ażniejsza po m inister­
stw ie  skarbu i spraw  zagranicznych.

Polska ma tylkp* 25 procent ludności m iejskiej, w  czem 
o k o ło  5 procent inteligencji zaw odow ej, a  mamo tego  w ła ­
śnie m iasta p on osić  m uszą w iększą część c iężarów  p o ­
datkow ych. Jaskraw ym  dow odem  u przyw ile jow ania  w si 
jest uw oln ien ie od  podatku doch od ow ego ch łop ów , m ają­
cych mniej jak  30 ha, podczas gdy naw et drobny straga- 
n iarz m usi podatek ten płacić. M iasta p łacą też podatki
0  w ie le  sumienniej niż w ieś, gdyż zap łaciły  one 95 procent 
podatków  bezpośrednich  przypadających  na nie, podczas 
gdy  w ieś zapłaciła  ty lk o  35 procent prelim inow anych po ­
datków .

Już w  czasie w prow adzenia  podatku ob rotow eg o  zw ra­
ca ła  K o ło  Ż ydow skie  uw agę na g rożą ce  przy  stosow aniu  
tej ustaw y nadużycia, ze strony urzędników  skarbow ych. 
Istnieje przym us prow adzenia k siąg  obrotow ych , jednakże 
pod lada p ozorem  k siąg  tych  się n ie uznaje. K om isje sza­
cunkow e ży ją  jeszcze w  tym  nastroju psychologicznym , 
jaki panow ał za czaisów in fla c ji i w ym ierza ją  podatek 
obrotow y  zupełnie d ow oln ie  bez uw zględnien ia n ietylko 
zeznań podatników  ale nawet realnych m ożliw ości. M ówca 
przytacza w ypadek, że w  małem miasteczku pow iatu lu­
belsk iego w  Janow ie w ym ierzon o pewnem u k u p cow i ko- 
lon jalnem u podatek od  obrotu  w  w ysok ości 250.000 zł, pod­
czas gdy  kupiec ten nie posiadał w o g ó le  w  sw oim  ma­
jątku to w a ró w  naw et za 500 zł.

.św iadom ość, że podatek obrotow y  w yw ołu je  drożyznę, 
uniem ożliw ia eksport i że sp osób  je g o  ściągania dem orali­
zuje i . zniechęca ludność do pracy  rozpow szechnia ' się 
w  P olsce  co ra z  bardziej a nawet zrozum iało t o  w reszcie
1 m inisterstw o. D otych czasow e u lgi są jednak bez żadnego 
znaczenia. K oło  Żydow skie  dąży do reform y teg o  podatku, 
któr.ęgo form a jest zupełnie w ad liw a  i utrudnia życie 
handlow e bez żadnej k orzyści dla skarbu. Stoi on o  na sta­
now isku, że podatek o b ro to w y  n ależy  stosow ać nie u kupca 
lecz u fabrykanta w zględnie  na k om orze celne], iprzyczem 
przem ysł m ógłby  w  razie  braku g o tów k i p łacić  g o  w ek sla ­
mi. N ależałoby  rów n ież zróżn iczk ow ać ten podatek, gdyż 
nie w szystk ie to w a ry  są w  stanie w ytrzym ać rów n e  ob­
ciążenie. Ostatnio zapow iedzia ł sam p. G rabski reform ę 
podptku obrotow ego , jednakże z ośw iadczenia' je g o  w y ­
nika, że zam ierza on tę reform ę p rzep row ad zić  w  duchu 
postulatów' fiskalnych a nie po m yśli żądań społeczeństw a. 
W obec tego konieczną jest intenzywna i  czujnai działal­
n ość K oła Ż ydow sk iego w  tym kierunku.

N a zakończenie o m ów ił mowaai og ó ln ą  sytuację g o ­
spodarczą P olski i podkreślił, że g łów n ą przyczyną na­
szych d oleg liw ości jest utrzym yw anie się w  P o lsce  atm o­
sfery  szow inizm u n arodow ego i  w a lk i w ew nętrznej. P ię ­
tnuje się Ż yd ów  mianem w ro g ó w  kra ju  i  w ych ow u je  się

nawet w  tym duchu n ienaw iści dzieci w szkołach^ a to 
w szystko w p ływ a  ogrom n ie  ujem nie na chęć d o  pracy. N i* 
ulega w ątp liw ości, że pożyczka  zagraniczna jest Konieczn* 
dla zrów n ow ażen ia  budżetu w  roku  1925, jednakże w ła ­
śnie skutkiem tej polityk i szow in istycznej jak  i skutkiem 
nadm iernego fiskalizm u zagran ica  nie ży w i d o  nas zaufania 
i nie chce nam pożyczyć pieniędzy nie m ając pew ności, czy 
one zostaną użyte w  sp osób  produkcyjny. O bok tych  p o ­
stulatów' pok oju  w ew nętrznego i rów n om iern ości w  roz­
kładzie podatków  w ysuw a K oło  Żydow sk ie  post u Jat sam o­
dzielnej polityk i handlow ej a w  szczególn ości zaw arcia
00 rychlej traktatów  handlow ych  z N iem cam i i  z  rtosją, 
a nie chodzenie na pasku sprzym ierzeńców  zagranicznych.

W  dyskusji zabrał g łos p. F rom ow icz , k tóry  W skazał 
ua d otk liw ą  krzyw dę w yrządzoną szczególn ie M ałopolsce 
przez rozciągn ięcie  ustaw y pemsyjnej na pom ocn ików  han­
d low ych , k tórzy  dotychczas ustaw ie tej nie podllegiajją. 
Faktem jest, że korzystanie p om ocn ik ów  handlow ych  z  tej 
u staw y jest prawdę że n iepraw dopodobnem , b o  em erytura 
przysługuje dop iero  p o  40-letniej pracy  zaw odow ej. Jest 
to zatem zupełnie niepotrzebne i  bezce low e obciążenie 
handlu pow ażnym  w ydatkiem . R ów n ież  niesłuszmem jest 
stasow anie w  handlu ustaw y o  ubezpieczeniu o d  w ypad­
k ów  a to  ty lk o  aa podstaw ie rozporządzenia w yk on aw cze­
g o , gdyż w  ustaw ie niema m ow y o  pom ocnikach handlo­
w ych. U bezpieczenie to  jest rów n ież  zbędnym  ciężarem , 
bo  n ieszczęśliw e w ypadki zaw odow e w  handlu są n iesły ­
chanie rzadkie. N astępstw em  tych  nieuzasadnionych opłat 
jest w idoczne już w  w ielu  w ypadkach zm niejszen ie perso- 
nalu h andlow ego. P o  przem ów ieniach  pp. Reicha, Pitze- 
lego  i rad cy  Scheehtera zabnał ponow nie g łos  p o se ł W i­
ślicki, poczem  przew odniczący  r. Schechter podziękow ał 
prelegentow i za ogrom n ie  in teresu jący i rzeczow y  referat
1 poddał pod g łosow an ie  następujące rezolucje, k tóre j e ­
dnom yślnie u chw alono:

1) „Zebram i na publicznem  zgrom adzeniu  w  dniu 16 li­
stopada kupcy k ra k ow scy  stw ierdzają,' że obecn y  system 
podatkow y, przerzucający na m iasta ca ły  ciężar utrzym y­
w ania państwu oratz sanacji w aluty, a zw aln ia jący  od c ię ­
ża rów  państw ow ych  znakom itą część lu dn ości w iejsk iej, 
stanow iącej z g órą  70 procent ludności ca łeg o  państwai, 
W k on sekw encji m usi doprow adzić do ru in y  miast, a tem 
samem także do pod cięc ia  życia  g osp od a rczeg o  państwa.

„Z ebran i, uznając potrzebę w ysok ich  o fia r  m aterjalnych 
na rzecz państw a, dom agają  się jednak sp ra w ied liw ego  
rozłożen ia  c iężarów  państw ow ych  m iędzy m iasto  a w ieś.

2 ) „Zgrom adzen i dom agają się reform y podatku przem y­
słow ego, k tóry  całym  sw ym  ciężarem  sp oczyw a na mia­
stach i k tóry  przy obecnym  system ie ściągam a g o  p rze ­
m ienił się na trw a ły  podatek m ajątkow y.

W  szczególn ości żądają zgrom adzeni:
ui) „P od atek  przem ysłow y pobierany ma b y ć  jed n orazo­

w o  i  to  u producenta, w zględnie, jeże li id z ie  o  toiwar 
sprow adzany z zagran icy  iprzy przekroczeniu  gran icy ;

b ) „rozróżn ien ie  na k ategorje  przem ysłow e zostaje znie­
sione;

c )  „usunięcMi ksiąg  obrotu ;
d ) „zapewm ienia płatnikom w ięk szego  w p ływ u  aa skład 

k om isji szacunkow ych".

POD ADRESEM MINISTERSTWA KOLEI
1. Żądamy wprowadzenia IV. klasy osobow ej sa 

kolejach małopolskich,
2. Żądamy wprowadzenia kart abonentowych mie 

sięcznych, półrocznych i rocznych dla kupiec­
twa i podróżujących handlowych.



P R Z E G L Ą D  K U P I E C K I 5

Memorjał Związku Stow. Kupieckich Zachodniej Małopolski
w sprawie noweli z agi a ustawy o podatku przemysłowym.

Ministerstwo Skarbu zwróciło się do zrzeszeń 
gospodarczych j przedłożenie projektu zmiany usta­
wy o podatku przemysłowym. Związek Stow, Za­
chodniej Małopolski opracował w tej sprawie na­
stępujący

M E M O R J A Ł
i.

Świadectwa przemysłowe w obecnej formie mu­
szą być zniesione.

Dla utrzymania ewidencji płatników podatku 
przemysłowego należy wprowadzić karty rejestra­
cyjne, za które opłata ustanowiona będzie na bardzo 
niską kwotę.

Gdyby Rząd nie mógł zrezygnować z dochodu ze 
świadectw przemysłowych, • można by w miejsce 
opłaty za świadectwa przemysłowe, które i tak stały 
się osobnym podatkiem, wprowadzić skontyngento- 
wany podatek zarobkowy na wzór dawniej w zabo­
rze austrjackim istniejącego podatku zarobkowego. 

Podatek zarobkowy byłby wówczas skonstruo­
wany, jako podatek bezpośredni, a podatek obro­
towy, jako podatek pośredni, jak to obecnie jest 
w Czechosłowacji.

W  każdym razie odpaść musi obecny mechani­
czny sposób rozdziału na kategorje.

System obecny, trzymający się oznak czysto ze­
wnętrznych nie ma żadnych logicznych podstaw. 

Przedsiębiorstwa handlowe, np. mające wszelkie 
cechy drobnego zupełnie handlu i mogące mieć ka- 
tegorję IITcią, tylko dlatego zaklasyfikowane zo ­
staje do kategorji II-giej, ponieważ obok lokalu skle 
powego ma maleńki magazyn z lokalem tym połą­
czony.

Inne natomiast przedsiębiorstwo, które oprócz 
lokalu sklepowego ma dwa wielkie magazyny, każdy 
nawet z 10 ubikacji złożony, jeżeli tylko te maga­
zyny nie są połączone z lokalem sklepowym, może 
należeć do kategorji III-ciej.

Podobnie biedny kramarz na jarmarku, sprzeda­
jący towary bławatne, jeżeli tylko na kramie swoim 
posiada metr maiterjału wełnijanego, należeć musi 
do kategorji II-giej,

Podatek przemysłowy w zasadzie będący podat 
kiem pośrednim, skonstruowany jednak został, jako 
podatek bezpośredni. W ymiar tego podatku w obe­
cnej formie, nie może byc sprawiedliwym, ponie­
waż ustalanie prawdziwego obrotu całej masy 
przedsiębiorstw, a zwłaszcza przedsiębiorstw han­
dlowych, jest dla Komisji Szacunkowych zupełnem 
niepodobieństwem. W skutek tego całe mnóstwo 
podmiotów podatkowych zostaje niesprawiedliwie 
oszacowane.

Z drugiej strony i dochód Skarbu Państwa nie 
jest odpowiednim w stosunku do wysokiej stawki 
podatkowej i do obciążenia konsumpcji,

Tych niedogodnych stron podatku uniknąć by 
się dało przez pobieranie podatku jednorazowo na­
wet we wyższej niż obecnie stawki, ale u mniejszej 
ilości podmiotów podatkowych.

Stać by się to mogło przez pobieranie podatku

u producenta, ewentualnie jeżeli idzie o towar im­
portowany, a nie mający ulec dalszej przeróbce w e ­
wnątrz kraju, przy przekroczeniu granicy.

W  ten sposób ilość podm iotów podatkowych 
zmniejszyła by się o całą masę pośredników między 
producentem a konsumentem. Kontrola poboru 
podatku byłaby znakomicie ułatwioną i odpadłaby 
potrzeba obecnego wielkiego aparatu urzędniczego.

Stawka podatkowa mogła by być wyższą, niż 
obecnie, aby zapewnić Skarbowi Państwa należyty 
dochód, a stawka ta nie obciążała by konsumpcji 
tak bardzo, jak to czyni obecnie sposób pobierania 
podatku przy każdym obrocie.

W skutek ułatwionej i wzmożonej kontroli nie 
byłoby wypadków wyłamywania się z pod obo­
wiązku opłaty podatku. Nie byłoby także i częstego 
obecnie zjawiska, że kupiectwo w pewnych bran­
żach płaci podatek przemysłowy z największemi 
ofiarami, ponieważ nie może ostać się konkurencji 
jednostek, które w cenę towaru nie kalkulują poda­
tku przemysłowego, licząc się z tem, że potrafią 
uniknąć zapłaty podatku w pełnej wysokości,

W  dzisiejszych warunkach płatnik jest w za­
sadzie nawet w obec najniesprawiedliwszego w y  

miaru zupełnie bezbronnym. 95 procent kupiectwa 
ksiąg nie prowadzi i prowadzić nie może, Przez 
przerzucenie podatku na przedsiębiorstwa przemy­
słowe, prowadzące w  przeważającej części księgi 
handlowe umożliwi się płatnikom wykazanie wyso­
kości obrotu, a przez to umożliwi się sprawiedliwy 
wymiar podatku. n.

Stawka podatku winna być zróżniczkowana za­
leżnie od rodzaju towaru. Artykuły bowiem pierw­
szej potrzeby, nie znoszą tak wysokiej stawki po­
datkowej, jak towary, noszące charakter luksusowy.

Pewne towary, jak mąkę, chleb, węgiel itp. nale­
żałoby wogóle od podatku obrotow ego uwolnić.

To zróżniczkowanie stawki jest koniecznem bez 
względu na to, czy utrzyma się obecny system po­
bierania podatku przy każdym obrocie, czy też 
wprowadzony zostanie system pobierania jednora­
zowego,

III.
Świadectwa przemysłowe należy znieść, jako 

zupełnie zbyteczne.
IV.

Księgi obrotu winne być zniesione.
Ponieważ księgi te w  myśl ustawy o podatku 

przemysłowym, nie mają żadnej m ocy dowodowej 
i jak przyznajemy m ocy dowodowej mieć nie mogą, 
przeto odpada zupełnie potrzeba prowadzenia tych 
ksiąg. ,

Jeżeli księgi te nie mogą poprzeć zeznania płat­
nika, a nie stanowią również żadnego materjału dla 
władzy podatkowej, to niezrozumiałem jest zupeł­
nie po co one mają być prowadzone.

W  państwie Czesko-Słowackiem, gdzie z chwilą 
wprowadzenia podatku obrokowego wprowadzono 

również księgę obrotu, przekonano się rychło, że
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księga ta nie przedstawia żadnej praktycznej war­
tości i dlatego też po kilku miesiącach księgę tę 
usunięto.

V.
NaAeży wprowadzić pod warunkiem w prow a­

dzenia także zasad z punktu 6., obowiązek składa­
nia zeznań o obrocie dla płatników wszystkich ka­
tegorji, ale tylko raz rocznie z wyjątkiem IV~tej 
kategorji handlowej i VIII-mej przemysłowej, ewen­
tualnie, gdyby podziału na kategonje w przyszłej 
ustawie nie było z wyjątkiem płatników, których 
obrót nie przekroczy pewnej maksymalnej granicy,

VI.
Do ustawy należy wprowadzić postanowienie, 

że Komisji Szacunkowej nie wolno ustalić obrotu 
odmiennie od zeznania płatnika, jeżeli płatnikowi 
nie przedstawiono wątpliwości W ładzy podatko­
wej, oraz materjału, na którym W ładza podatkowa 
się opiera.

Dla przykładu podajemy:
W prowadzenie tego postanowienia jest nieod­

zowną koniecznością. Bez tego postanowienia płat­
nik nie ma możności obrony przed najbardziej na­
wet nieuzasadnionym wymiarem podatkowym.

W ładza podatkowa opiera się często na ma- 
terjałach, co do których płatnik mógłby z całą łat­
wością wykazać ich bezzasadność.

Komisje Szacunkowe w Krakowie, opierają się 
często dła ustalenia wysokości obrotu płatników, 
sprowadzających towary z zagranicy pocztą na wy­
kazach otrzymywanych z urzędu pocztowego, na 
których zapodana jest równocześnie wartość to ­
waru. Otóż udało się stwierdzić w kilku wypad­
kach, że ta wartość towaru wpisywana była w urzę­
dzie pocztowym  zupełnie dowolnie we wysokości 
przewyższającej często 10 krotnie rzeczywistą war­
tość towaru. W ładza podatkowa opierała się na 
wykazie urzędowym, płatnik zaś nie wiedząc zupeł­
nie o tem, na jakich materjałach opierają się władze 
skarbowe, nie był w stanie wytłom aczyć należycie 
błędu, jaki zaszedł przy szacowaniu jego obrotu-

W  ustawie muszą znaleść się kautele, gwarantu­
jące płatnikowi prawo wglądnięcia we wszelkie ma- 
terjały, na których opiera się wymiar.

W prawdzie już ustawa o podatku dochodowym 
w art, 67, dała podobne prawo przeglądnięcia 
aktów, jednak rozporządzenie wykonawcze obró­
ciło to prawo w niwecz.

Na wypadek nie wprowadzenia w ustawę posta­
nowień o usterkowaniu, oświadczamy się również 
przeciw ogólnemu obowiązkowi składania zeznań.

VII.
Koniecznem jjest również zwiększenie wpływu 

płatników na skład Komisji szacunkowej.
Częste są bardzo wypadki, że specjalnie w ma­

łych miejscowościach wśród członków  Komisji sza­
cunkowej nie ma odpowiedniej reprezentacji tych 
zawodów, które płacą największy podatek przemy­
słowy.

Podobnie, jak przy dawnym austrjackim podatku 
zarobkowym, należałoby wprowadzić wybory na 
członków Komisji,

VIII.
W ymiary dodatkowe z art. 84 winne być szcze­

gółow o uzasadnione, a w szczególności winne być 
podane nowe okoliczności wymiar uzasadniające.

Zdarza się bowiem, jak nie dawno w Nowora- 
domsku, że nowy naczelnik Inspektoratu skarbo­
wego, doręczył w przeciągu jednego tygodnia 400 
dodatkowych nakazów za I-sze półrocze 1923 roku.

IX.
Podatek przemysłowy nawet sprawiedliwie na­

łożony, tzn. opierający się na rzeczywiście dokona­
nym obrocie, jest jednak dla pewnej kategorji płat­
ników nie do zniesienia. Jeżeli np. idzie o krama­
rza, którego cały kapitał wynosi często nie więcej, 
jak 100 złotych i który za pośrednictwem tego 
kapitału i jakiegoś kredytu osiągnął obrót 
jakichś czterech tysiący złotych, to jakkolwiek 
Komisja szacunkowa ustali ten obrót tylko na 
te 4.000 złotych, to i tak płatnik ten podatku za­
płacić nie może. Dlatego należy do ustawy w pro­
wadzić postanowienie, że Komisja szacunkowa ma 
prawo przy obrotach nie przekraczających kwoty
5.000 złotych półrocznie, względnie 10.000 złotych 
rocznie, ze względu na stan majątkowy płatnika po­
datek obniżyć, a nawet zupełnie darować.

X.
Uprawnienia art. 94. należy przenieść z Ministra 

Skarbu na Izby Skarbowe. —
Przymus bowiem zwracania się we wszystkich 

sprawach o ulgi do Ministerstwa Skarbu w W arsza­
wie, gdzie podania wszystkie długi czas zalegają 
uniemożliwia po prostu korzystanie z ulg w arty­
kule 94. przewidzianych.

XI.
Konieczną jest również zmiana artykułu 14-go 

ustawy, w tym kierunku, że drobna sprzedaż w yro­
bów  własnej produkcji przez rękodzielnika nie sta-* 
nowi odrębnego przedsiębiorstwa, nawet jeżeli na­
stępuje z osobnego pomieszczenia.

XII.
Koniecznem jest wreszcie zwolnienie od podatku 

przemysłowego w|szys(tkich towarów eksportow a­
nych; czy to przez handel, czy też przez przemysł.

NASZ NIEDOBÓR ZBOŻOWY.
Przed paru tygodniami podaliśmy na podstawie 

doświadczeń tegorocznych we formie żartu w prze­
powiedniach na rok 1925: w lecie przyjdą wiadom o­
ści urzędowo o nadzwyczajnych urodzajach, a w je­
sieni nastąpi dozwolenie nieograniczonego wywozu 
zboża za granicę; potem okaże się, że jest niedobór 
zbożow y i nastąpi podwyżka cen zboża i koniecz­
ność importu.

Sprawdziło się to, co do joty.
Obecnie stoimy przed koniecznością importu

55.000 wagonów zboża, celem pokrycia naszego
niedoboru zbożowego, tj. celem importu tej ilości
zboża, żeby uratować ludność miast od śmierci
głodowej.

Do tego rezultatu na podstawie obliczeń staty­
stycznych znanego statystyka p. Szturma de Stre- 
ma w ,,Przeglądzie Gospodarczym '1 z 1 bm. docho-



cizi warszawski „Tygodnik handlowy" w Nrze 47, 
z 21 listopada i wyciąga następującą konsekwencję:

Przy uzupełnieniu niedoboru przez import mąki 
pszennej zagranicznej, wywieziemy w przeciągu 
roku zagranicę więcej, aniżeli 34‘8 procent, a może 
nawet do 50 procent całego naszego kapitału obro­
towego, co oznacza zależność sanacji gospodar­
czej od sposobu rozwiązania zagadnienia importu 
zboża.

Groźne perspektywy tego ogromnego importu 
zboża i mąki i wywozu około 200 miljonów złotych 
na sprowadzenie mąki zagranicznej, sjtawiają 

rząd z własnej jego winy przed ogromnie trudnym 
rozwiązaniem tego problemu gospodarczego-

NIEBEZPIECZNA DROGĄ OKRĘŻNA.
Niedawno wydał rząd 15 miljonów złotych w bi­

letach skarbowych, oprocentowanych na 8 procent 
rocznie. Oczywiście w czasie, gdy ustawowa stopa 
odsetek wynosi 24 procent rocznie, a Bank Polski 
liczy od eskontów najpierwszych weksli 12 procent 
rocznie, niktby tych biletów nie kupił. Rząd pora­
dził sobie w ten sposób, że banki wszystkie te bony 
złote objąć musiały; oczywiście dla banków nie 
było znowu żadnym interesem więzić swą -skąpą 
gotówkę na 8 procent rocznie, w obec czego bile­
tami tymi skarbowymi, obdarzyli natychmiast 
swych klientów, wypłacając im walutę z eskontu, 
zamiast pieniędzy —  bonami. Klienci znowu ban­
kowi nie dlatego eskontowali weksle w bankach na 
24— 36 procent rocznie, aby otrzymać papier przy­
noszący 8 procent rocznie —  i bonv te natychmiast 
sprzedali w Banku Polskim, tracąc przy tej trans­
akcji 1 procent. W  ten sposób wszystkie prawie bi­
lety skarbowe powędrowały do Banku emisyjnego.

A  więc droga okrężna przez banki i ich klien­
tów, wydrukował Bank Polski 15 miljonów złotych 
za bilety skarbowe przez rząd wydane i jako poży­
czka pomyślane, —  które zakupił, Do drogi tej 
uciekł się rząd dlatego, że w Banku Polskim nie 
wolno mu było zaciągnąć pożyczki na potrzeby 
skarbowe, dlatego obszedł to w sposób, jak poda­
liśmy.

Przestrzegamy rząd przed tą niebezpieczną 
drogą- Znamy początek inflacji w Austrji, gdzie 
rząd nie mógł także zaciągać pożyczki w banku 
au-stro-węgierskim i uciekł się do tej drogi okrężnej, 
dopuszczając lombard pożyczek wojennych w tym 
banku, który na lombardowane u niego pożyczki 
wojenne udzielał pożyczek, drukując na ten cel 
banknoty. Gospodarstwo nasze poniosło i ponosi 
ciężkie ofiary celem stabilizacji złotego, któremu na 
razie żadne wprawdzie jeszcze niebezpieczeństwo 
nie grozi, —  ale którego kurs może poważnie się 
zachwiać, gdy rząd dalej tą drogą pójdzie. Lepiej 
będzie dla rządu zaciągnąć pożyczkę zagraniczną 
pod najgorszymi nawet warunkami, niż drogą okrę­
żną w Banku Polskim.

Nr. 4c P R Z E G L Ą D

Poradnik stemplowy.
Sprawy tu poruszone są mało znane interesowa­

nym. Polecamy je uwadze czytelników.

Stemple od iaktur i rachunków, stwiedzające 
należności za dostarczone rzeczy ruchome, w yko­
nane prace i usługi opłaca się 2 promile, tj. 10 gro­
szy za każde 50 złotych.

Konsygnacje i wykazy stwierdzające tylko ilość 
dostarczonych towarów —  ale bez należnej sumy 
nie podlegają opłacie.

Duplikaty i odpisy rachunków podlegają tej sa­
mej należności co oryginały. Jeżeli jednak oryginał 
został należycie ostemplowany, a uiszczenie opłaty 
na oryginale zostało stwierdzone przez Urząd skar 
bowy (np. przez ostemplowanie w kasie skarbowej) 
to odpisy i duplikaty takiego rachunku podlegają 
tylko opłacie 20 gr od egzemplarza. Rachunki pro 
forma (Korfakturen) są wolne od opłaty —  jeżeli 
z ich treści wynika, że są tylko informacją o  ce ­
nie towaru.

Kto opłaca? Rachunek wystawiony w kraju 
stempluje wystawca, przed wręczeniem go odbior­
cy. Odbiorca rachunku nieostemplowanego lub nie­
dostatecznie ostemplowanego winien jest w ciągu 
30 dni od otrzymania, należycie go ostemplować, 
inaczej odpowiada za nieuiszczenie opłaty na równi 
z wystawcą. Rachunek otrzymany z zagranicy musi 
odbiorca w ciągu 30 dni ostemplować, wedle kursu 
dnia poprzedniego od daty ostemplowania.

Jak się kasuje stemple? Przez przepisanie datą 
skasowania i nazwiskiem lub firmą wystawcy. Dzień 
i rok mają być pisane atramentem, cyframi arab- 
skiemi a miesiąc literami- Nazwisko lub firma mogą 
być uwidocznione również stampilią. Część nazwi­
ska firmy ma wychodzić na znaczek sąsiedni lub na 
papier otaczający znaczek.

Nie przestrzeganie tych formalności podlega tej 
samej karze —  jak nieuiszczenie wogóle stempli.

Opłaty wyższe, niż 50 zł można także uiścić 
w gotów ce w kasie skarbowej.

Kary. W  razie nieuiszczenia opłaty lub uiszcze­
nia tylko opłaty częściowej, albo uiszczenia jej po 
upływie przepisanego terminu opłaca się 20-krotną 
należytość kwoty nieuiszczonej lub uiszczonej w  spo 
sób inny jak ustawa przepisuje. Karę wymierza 
władza skarbowa I. instancji; odwołanie, które na­
leży wnieść w ciągu 30 dni od doręczenia wymiaru 
karnego kieruje się przez władzę I. instancji do Izby 
skarbowej.

Opłaty od weksli i przekazów uwidocznione są 
w skali, wynoszą one wedle skali 3 pro mille k w o­
ty. Jeżeli weksel jest płatny po 3 miesiącach od da­
ty wystawienia, albo gdy weksla z oznaczonym ter­
minem płatności nie przedstawiono do zapłaty 
z upływem 3 miesięcy po dacie wystawienia należy 
opłacić należytość podwójną, a to najdalej drugiego 
dnia po upływie terminu założenia protestu. Opłatę 
tę uiszcza się przez dostemplowanie i kasowanie 
w Kasie skarbowej.

W eksel musi być należycie ostemplowany przed 
położeniem na nim podpisu. W eksle wystawione za 
granicą podlegają opłacie w ciągu 8 dni od wejścia 
do kraju, a w każdym razie przed puszczeniem 
w obieg przez pierwszego nabywcę —  a to przez 
opłatę w Kasie skarbowej.

Kara za nienależyte ostemplowanie wynosi 50- 
krotność ukróconej kwoty.

K U P I E C K I      1
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Za weksle in bianco zupełnie nie wystawione
płaci się 15 zł stempel. Jeżeli weksel jest zaś w y­
stawiony, to jest podana data płatności, ale nie ma 
oznaczonej kwoty, to płaci się tylko 7 zł 50 gr.

W  obu wypadkach dopłaca się najdalej w  ciągu 
S dni po wypisaniu kwoty nadwyżkę, o ile weksel 
wystawiono na więcej, jak na 5.000 zł, względnie 
2.500 złotych.

Czy u nas obowiązują ustawy?
Sześćdziesiąt przeszło miljonów złotych mają 

handel, rzemiosło i przemysł zapłacić do końca roku 
1924 tytułem świadectw przemysłowych na rok 
1925. Ustawodawca ustawy o podatku przemysło­
wym w art. 7. postanowił, że podatek przemysłowy 
pobiera się we formie przedpłaty, uiszczonej przez 
nabycie właściwych świadectw przemysłowych, 
którą potrąca się przy ostatecznej zapłacie podatku.

W prowadzono więc specjalną opłatę za ten przy­
wilej, że dana osoba może spokojnie trudnić się 
handlem coś takiego, jak np. opłacanie blaszki za 
posiadanie psa. Nadmieniamy, że patenty w tej 
formie, co u nas zna obecnie jedynie jeszcze Rosja 
bolszewicka!

Ustawodawca zdawał sobie sprawę, że kupiec 
nie nabywa żadnego przywileju przez wykupno 
świadectwa przemysłowego. Już cała instytucja 
osławionych rosyjskich „patentów11 nie należy do 
nowoczesnych urządzeń podatkowych. Mimo to 
nie mógł się rząd pozbyć nabytków carskiej Rosji, 
przejął je do ustawy o podatku przemysłowym, jako 
przedpłatę.

Ale p, Grabski, który jak wiadomo nie bardzo
z nami sympatyzuje, skreślił tę przedpłatę na pod­
stawie pełnomocnictw i rozporządzenia z dnia 31 
stycznia 1924, zniósł to postanowienie ustawy. 
Chodzi o to tylko, na jak długo miał prawo to po­
stanowienie znieść, skoro wówczas jego pełnom o­
cnictwo opiewało tylko do 30 czerwca 1924. Pra­
wdą jest, że znów w czerwcu wyszło dalsze rozpo­
rządzenie na podstawie ' pełnomocnictw, mocą któ­
rego podwyższył p. Grabski opłaty za „patenty" 
na rok 1925 i w tem rozporządzeniu ani słowem nie 
wspomina o postanowieniu art. 7, ustawy z dnia 
14 maja 1923 o podatku przemysłowym, który 
opłatę, za świadectwa przemysłowe zezwala płat­
nikom potrącić z podatku obrotow ego. Tem samem 
należy obecnie w obec tego, że w obec ustabilizowa­
nej waluty, przy ogromnie osłabionej konjunkturze 
handlowej i przemysłowej żądać od posłów, by 
uchwalili przywrócenie w moc prawną art. 7. usta­
wy z 24 maja 1923.

Bałagan przy ocleniu paczek 
pocztowych.

Niema dnia, byśmy nie otrzymywali licznych 
skarg na praktyki, panujące na urzędzie celnym 
pocztowym  w Krakowie. Zasadą jest mylne clenie 
towarów, kupcy otrzymują ten sam towar clony 
według różnych pozycji taryfy celnej, (znamy fakt, 
że ten sam towar wełniany, pochodzący z tej samej 
fabryki, adresowany do tego samego kupca został 
trzykrotnie różnie oclony w ciągu tygodnia, albo

że towar, ważący 8 klg. został oclony, jako ważący 
19 klg. itd-. itd.j. Odprawa celna prawidłowa jest 
wyjątkiem —  odprawa celna mylna, zasadą.

Przyczyną tego brak rutynowanych urzędników 
i niewyszkolenie przeważnie młodych sił, gdyż pra­
widłowe załatwienie odprawy celnej, jest rzeczą 
trudną, wymagającą nie tylko znajomości trudnych 
nieraz przepisów taryfy celnej, ale i intelegencji 
i rutyny urzędników.

Najważniejsza jednak jest ta okoliczność, że za 
te błędy urzędu celnego pokutować muszą kupcy. 
Jeżeli bowiem kupiec nie chce przyjąć m ylr‘e oclo ­
nej przesyłki i domaga się ponownego oclenia—  
w takim razie, urząd pocztowy, który doręcza te 
paczki, nie chce zw rócić ich Urzędowi celnemu, 
celem ponownego oclenia —  nawet w tym wypadku 
jeżeli tenże zwrotu żąda, ale umieszcza te paczki 
w magazynie, gdzie leżą jakiś czas —  aż zwraca 
się je, jako niepodjęte zagranicę.

Dzieje się to ze szkodą kupców, którzy zamó­
wionych towarów z winy urzędu celnego, względ­
nie poczty przyjąć nie mogą, bo by musieli mylnie 
oclony towar sprzedać ze stratą, ale i ze stratą 
Skarbu państwa, który w obec zwrotu towaru zagra­
nicę, traci całą opłatę celną.

W  sprawie nieporządków celnych na poczcie —  
zwracamy się do Izby Handlowej i Przemysłowej 
w Krakowie, —  aby postarała się o usunięcie tej 
plagi kupiectwa, która kupców dzień w dzień trapi, 
i skoordynowała działalność poczty i urzędu cel­
nego pocztow ego tak, aby możliwe było prze­
syłki mylnie oclone ponownie właściwie oclić, 
Urząd celny nie stawia tu żadnych trudności, i aby 
poczta nie zasłaniała się tem, że ma przez to trud­
ności w księgowaniu. Nie można przecie setek kup­
ców  narażać na straty i kłopoty dlatego —  że 
Urząd pocztow y nie umie księgować.

Przy tej sposobności musimy wyrazić zdziwie­
nie, że naczelnik urzędu celnego pocztowego, zapro* 
sił pokrzywdzonych kupców, którzy żądali dopu­
szczenia ich do odprawy celnej, —  ale kazał im dwie 
godziny na siebie czekać, —  a potem odprawił z ni­
czem. Do takich stosunków naprawdę nie jesteśmy 
przyzwyczajeni i mamy nadzieję, że p- Prezes 
Urzędu Celnego na dworcu towarowym, któremu 
Urząd celny pocztow y podlega, a który już w ciągu 
krótkiego urzędowania okazał swem odnoszeniem 
się do stron, że można w jednej osobie być dobrym 
bardzo urzędnikiem i uprzejmie do stron się odno­
sić —  pouczy zapewne tego pana o europejskich 
formach w odnoszeniu się do interesentów.

Czy żyjemy nad stan?
(Dokończenie)

(rp) Wykazaliśmy, że poszczególne warstwy 
społeczne u nas żyją nad stan. Odważmy się jeszcze 
na krok naprzód i skonstatujmy jakie są różnice 
pracy i jej wydatności u nas i na Zachodzie.

Najliczniejsza część ludności (małorolnej i bez­
rolny chłop pracuje u nas tak prymitywnie, jak to 
czynił chłop przed stu laty. Starodawne narzędzia 
pracy, mieszkanie nie odpowiadające najprymityw 
njejszym wymaganiom, praca ciężka i) długa jest



dlatego mało wydatna- Produkcja chłopa nawet 
średniorolnego nie dostarcza dla miast rzadko wię­
cej, jak po kilka worków ziarna rocznie. Ziarno 
nie pierwszej jakości, nie oczyszczone należycie, 
osiąga też daleko niższą cenę., jak zboże od bar­
dziej nowocześnie zagospodarowanych obszarni­
ków. Chów drobiu zacofany, jajo polskie, które wy­
syłamy za granicę, osiąga daleko niższe ceny, jak 
jaja holenderskie lub niemieckie. Będąc ostatnio 
w Londynie, mogłem łatwo skonstatować, że jajo 
kurze zachodniej proweniencji jest blisko dwa razy 
tak wielkie, jak nasze. Chów bydła nie odznacza 
się ani rasą, któraby dawała w przybliżeniu takie 
ilości mleka, jak rasy północnego bydła. Produkcja 
masła u naszego chłopa także zupełnie zaniedbana, 
mleko i masło dowożone do miast często -sfałszo­
wane w ilościach, nie stojących w żadnym stosunku 
do dochodów z tego źródła, np. u duńskiego chłopa. 
Zacofane gospodarstwo chłopskie nie potrafi też 
u nas normalnie wyżywić rodziny chłopskiej; przed 
wojną charakterystyczna była u nas olbrzymia w io­
senna emigracja na roboty ,,Na Saksy, do Danji", 
„dziś w drobnej mierze do Francji". Dużo chłopów 
z górskich okolic, gdzie warunki bytowania były je ­
szcze gorsze, emigrowało do Ameryki.

Stan ten przez czas wojny i do ostatniego czasu 
nieco -się poprawił, chłop więcej za swe produkta 
otrzymywał, z podatków został zwolnionym, a przy­
w ódcy jego przyrzekli mu reformę rolną, która miała 
chłopa bezrolnego i małorolnego uszczęśliwić ziemią 
obszarnikom zabraną za darmo- Trwa ten stan psy­
chiczny dotychczas, ale tegoroczny nieurodzaj nie­
jednego chłopa wypędzi szukać pracy i chleba za 
swoją wsią. Nikt nie nakłania chłopa do ulepszenia 
swej pracy, do intenzywniejszej uprawy, przez now ­
sze i ulepszone doświadczenia. Prymityw przeważa. 
Nasz chłop wybiera się parokonką do miasta, odda­
lonego o 4 do 8 mil, by sprzedać drobne ilości p ło ­
dów rolnych i nie oblicza wartości tego straconego 
czasu, której nawet ta drobna stosunkowo wyższa 
cena w mieście nie potrafi pokryć (strata pracy paru 
koni przez cały dzień, swój czas całodzienny i czę­
sto swojej żony).

Obszam ictwo, w znacznej części w rękach dzier­
żaw ców  stoi u nas od pierwszej chwili powstania 
państwa, w obec ustawy o reformie rolnej. Przed 
wojną wskutek konkurencji rosyjskiej, rolnictwo 
w Królestwie nie bardzo się popłacało, podczas 
wojny zrabowano często wartościowe urządzenia, 
narzędzia pracy nie zostały odnowione i dotychczas 
pracuje obszarnik w Kongresówce i M ałopolsce prze 
starzałemi sposobami, nie kupuje potrzebnej ilości 
nawozów sztucznych, nie wybiera odpowiednich na­
sion i selekcyjnych zbóż. Efekt zbiorów z dobrych 
pól rolnych Kongresówki i M ałopolski do pól w Po- 
znańskiem wyraża się. jak 2 do 3.

Produkcja zboża się stale zmniejsza, chów bydła 
nie o wiele pomyślniejszy. Zboże wywożone od nas 
zagranicę dopiero kupuje się, gdy je oferuje zagra­
niczny importer, bo je należycie oczyścił. Gatunek 
naszego zboża i wówczas kwalifikowany jest, jako 
niższy, waga mniejsza, a importer zagraniczny odbija 
sobie zanieczyszczenie naszego zboża, płacąc daleko 
niższe ceny, jak za zboże krajów eksportujących.
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W ywozim y bydło, sprowadzamy masło, wywo 
zimy zboże, sprowadzamy mąkę- W ielkie obszarni- 
ctwo zajmuje się po części eksportem lub tylko eks­
ploatacją drzewostanu. I znów prymitywne urządze­
nia i nie sumienne -sortowanie ilości przeznaczonych 
na Zachód do eksportu wytworzyły niechęć dla pol­
skich ofert na drzewo. Drzewny eksport w czasie 
konjunktury inflacyjnej, mógł się popłacać, od roku 
ta gałęź przemysłu zupełnie zamiera, o zysku nie ma 
mowy.

Jeżeli ma być mowa o naszeni rzemiośle, to 
w kilku słowach stwierdzić można, że i tu w sto­
sunku do położenia tego stanu za granicą panuje 
bardzo znaczne jeszcze zacofanie. Bardzo znaczna 
część rzemieślników nie wychodzi poza ramy zw y­
kłego partactwa. O ulepszonem wykończeniu prac 
zaledwie wie kilku. Na palcach naliczyć można 
krawca, któryby był w stanie ubrać klienta, m y­
ślimy oczywiście odpowiednio i gustownie, a nie 
ubrać w drogi rachunek. Kto w ostatnich czasach 
bawił zagranicą, mógł za samą cenę naszej robocizny 
otrzymać kompletną suknię, lub ubranie, obuwie 
lub kapelusz. Stwierdzamy tu, że nasz polski rob o ­
tnik odgrywa znaczną rolę, jako pracownik igły 
w Anglji, w Nowym Jorku i Paryżu nawet, a u nas 
prymityw przeważa przy horendalnym apetycie r ó ­
żnych majsterków. Mimo cła, wynoszącego do 50 
procent wartości towaru, nasza praca nie wytrzy­
muje konkurencji zagranicy i mamy do czynienia 
z zagadnieniem nie tylko chwilowego bezrobocia, 
ale coraz większego importu gotowych produktów 
z zagranicy; Pracę będzie miał zagraniczny robot­
nik, a u nas coraz więcej bezrobocie zwiększy się, 
bośmy nie byli w stanie poczynić kroków, celem po­
tanienia pracy i ulepszenia jej wydajności, tylko się 
zadawalniali ochroną celną i frazesami demagogów 
różnego autoramentu.

Handel u nas w znacznej mierze jest produktem 
otoczenia. Ten zatomizowany handel, to skupienie 
się handelków miniaturów jest wytworem inflacji: 
musimy mieć odwagę -swierdzić zawczasu, że ta ilość 
absolutnie nie potrafi się utrzymać. Handel ma 
o tyle rację bytu, o ile wypełnia potrzebę zaopatrze­
nia znacznej części społeczeństwa produktami fabry 
cznymi i spożywczymi, a na odwrót ma nadmiary 
produkcji wywozić, Nasz handel —  w swojej bardzo 
wielkiej liczbie III, i IV. kategorji, jako kramarski 
nie przedstawia żadnych warunków rożwoju w przy­
szłości i skazany jest na wegetację. Handlu średniego 
nie można porównać z dochodowością analogicz­
nych przedsiębiorstw zagranicznego zachodu.

Nie zarabia dziś nikt w stosunku do czasów 
przed wojną, różnicy wykazywanej przez wskaźnik 
urzędu statystycznego, Ani urzędnik, ani kupiec, ani 
mieszczanin, ani inteligent nie zarabia dwa razy wyż 
szej kwoty, jak przed wojną. W ydatki na pewne arty 
kuły muszą być bezwzględnie pokrywane, jak za 
chleb, mięso, masło, jaja, tytoń, cukier itd. Masy 
przyzwyczaiły się do wzmożonej nieproduktywnej 
konsumcji (alkohol, rozrywki różnego rodzaju) i na 
te cele wydają sumy, które dawniej przed wojną 
wydawały na odzież, po części dla ulepszenia warun 
ków mieszkalnych i potrzeb kulturalnych. Mamy 
wrażenie, że powrót do tych warunków potrwa je

K U P I E C K I  9



szcze długo, dlatego stan dzisiejszy musimy nazwać 
stanem nienormalnym i ten sposób życia, jako życie 
nad stan.

W szyscy bowiem zarabiają mniej, jak przed 
wojną, —  a wydają więcej i nikt nie oszczędza, nie 
troszczy się o przyszłość —  majątek nasz jest zni­
szczony i uszczuplony, produkcja prymitywna a or­
ganizacja pracy zacofana-

Nowa ustawa o lichwie pieniężnej.
Od dnia 1 grudnia obowiązuje nowa ustawa

0 lichwie pieniężnej, mocą której najwyższy dozw o­
lony procent roczny przy czynnościach kredyto­
wych może wynosić 24 procent rocznie; (osobno m o­
żna żądać zwrotu kosztów porta, stempli w rzeczy­
wistej ich wysokości oraz prowizji obrotowej na ra­
chunkach otwartego kredytu, która jednak nie może 
przekraczać /  procentu kwartalnie salda. (Dotąd 
wolno było łącznie z prowizjami i kosztami pobie­
rać 36 procent rocznie).

Przy pożyczkach na zastaw ruchomości —  z w y­
jątkiem papierów wartościowych i towarów —  mo­
żna ponadto żądać 3 procent miesięcznie od sumy 
pożyczkowej, tytułem wynagrodzenia za ubezpie­
czenie przedmiotów zastawu, ich przechowanie
1 szacowanie.

Winni przekroczeń powyższych norm będą sądo­
wnie karani za lichwę pieniężną.

Jak widzimy ustawa ta obniża wysokość dozw o­
lonych do pobierania procentów. W olelibyśm y prze­
ciwdziałanie wysokiej stopie procentowej przez 
akcję rządu zdążającą do powiększenia kapitałów 
i zwiększenia w ten sposób podaży pieniądza, —  
coby samo przez się obniżyło procent płacony.

Te wszystkie ustawowe reglementacje procen- 
pieniądza nie przeciwdziałają.
towe żadnego rezultatu nie dadzą, ani ciasnocie

Dłużnik potrzebujący kapitału woli płacić w ię­
cej za pieniądz, niż mieć możność płacenia mniej —  
ale go nie otrzymać.

Urzędowa żebranina.
Organ kupców polskich, warszawski „Tygodnik 

Handlowy", podaje w Nrze z 21 bm., co następuje:
Dawniej tylko filantropja i akcja społeczna opie­

rały się na ofiarności społecznej, dzisiaj natomiast 
coraz bardziej przyjmuje się zwyczaj fundowania 
na tem źródle dochodów przedsięwzięć nawet insty­
tucji o charakterze ogólnopańtswowym i użyteczno­
ści publicznej.

Prawda, że państwo nasze jest ubogie, a Skarb 
pusty, niemniej jednak powaga i prestige pań­
stwowy powinny tworzyć właściwą granicę, zwła­
szcza, jeśli chodzi o formę gromadzenia takich fun­
duszów. Tymczasem, niestety, granicy tej nie wi­
dzimy.

O ile wszelkiego rodzaju publiczne zbiórki i kw e­
sty na Ligę Obrony Powietrznej Państwa, na Skarb 
Narodowy, na Instytut Gazowy itp. organizowane 
przez komitety -społeczne witać należy z pełnem 
uznaniem i najusilniej popierać, o tyle niepodobna

naprzykład zgodzić się na to, aby wykonywanie pe­
wnych czynności przez organa administracji pań­
stwowej, powołanej do powyższych funkcji, uzależ­
nione było od wpłacenia przez interesenta pewnej 
składki. Tego rodzaju praktyki stosują u nas w swej 
fałszywej gorliwości różne urzędy; tak np. przyśpie­
szenie załatwienia jakiejkolwiek sprawy w Komi- 
sarjacie Rządu „kosztuje" 50 zł. na Skarb Naro­
dowy. Na takiż cel pobiera się w Izbie Skarbowej 
w Warszawie 10 zł. za przyśpieszenie zezwolenia 
na wywóz walut zagranicę. Przy podpisywaniu 
kontraktu na jakąkolwiek dostawę wojskową 
opłaca się z reguły -składkę na samolot imienia tego, 
czy innego pułku itp. W  jednej zaś instytucji pań­
stwowej, szef doradzał swym urzędnikom, gdy ci 
postanowili ufundować własny samolot, aby fun­
dusze na ten cel zgromadzili przez pobieranie skła­
dek od interesentów tej instytucji.

Szczytem zaś takiego „systemu" tworzenia i gro 
madzenia funduszów, wywołującym już zgorszenie 
i oburzenie, jest fakt utworzenia w ostatnich dniach 
instytucji państwowej, mianowicie Biura Badań 
Cen, dla której na cele podejmowanych prac Mini­
sterstwo Skarbu ma gromadzić ofiary dobrowolne, 
składane przez poszczególne osoby oraz instytucje 
społeczne i gospodarcze.

Co to ma znaczyć? W ięc Państwo ma utrzymy­
wać swe instytucje i tworzyć środki obrony z ofiar­
ności publicznej, przytem w wielu wypadkach —  
wymuszonej?

Wykup świadectw przemysłowych 
na rok 1925.

Do dnia 31 grudnia należy w Kasie Skarbowej 
w okręgu której znajduje się dany Zakład handlowy 
lub przemysłowy, złożyć deklarację na formularzu, 
według przepisanego wzoru oddzielną dla każdego 
zakładu handlowego i przemysłowego, względnie 
dla osobistego zajęcia przemysłowego.

Deklaracja ta zawiera: imię, nazwisko, firmę, roJ 
dzaj przedsiębiorstwa lub zajęcia, miejsce wykonlanja 
cenę świadectwa i podpis, stwierdzający pod własną 
odpowiedzialnością, że zapodania wykupującego 
świadectwo są prawdziwe.

Zawody wolne nie składają deklaracji i nie w y­
kupują świadectw przemysłowych. W ypełnione de­
klaracje składa się w Kasie Skarbowej, gdzie wpła­
cać należy kwotę, przypadającą na wykup odno­
śnego świadectwa przemysłowego. Okoliczność, że 
ktoś miał na rok 1924 świadectwo wyższej kate­
gorji, nie przeszkadza temu, że obecnie wykupuje 
świadectwo kategorji niższej, —  o ile oczywiście 
rozmiar przedsiębiorstwa i ustawowa kwalifikacja 
na to pozwala-

Należność za świadectwo można wpłacić cze­
kiem PKO, przyczem należy na odwrotnej -stronie 
czeku wpisać wszystkie dane o przedsiębiorstwie, 
zgodnie z deklaracją. Oczywiście deklaracja musi 
być osobno wniesiona do Kasy Skarbowej.

Tabela ceny za świadectwa przemysłowe w tym 
Numerze.
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Ple beePzlemy płacili la  patenty na rok 1925.
Jak donieśliśmy muszą być do 31-go grudnia 1924 wykupione świadectwa przemysłowe na rok 1925 

w tej samej wysokości jak to przepisuje Rozporządzenie z 12 kwietnia 1924.
Świadectwa muszą być wykupione do 31 grudnia i do dnia tego muszą płatnicy odnośne deklaracje 

w Inspektoracie Skarbowym złożyć. Nadmieniamy, że opłaty za świadectwa mogą być przekazane czekiem 
P. K. O. należy go jednak dokładnie wypełniać (kategorja, Nr. świadectwa z r. 1924 itd.).

We wszyst­
W War­

W miejscowościach klasy
Kategorja A) Dla przedsiębiorstw handł. kich

m iejsco­
wościach

szawie 1 II in. IV

I Dla zakładów handlowych 2284.50 2284.50 (2369.85*) (2369.85) (2369.85) (2369.85)
II 485.50 401.— 327.— 242 — 148.—

11 H 11 ~~ (422.30) (344.10) (255.25) (167.05)
III 97.— 79.— 61.50 48.50 30.50

V H 11 ~ (83.20) (64.95) (51.05) (32.15)
IV 37.— 30.50 24.50 18.50 12.50

H H 11 (32.15) (25.85) (19.45) (13.25)
Va „ handlu rozwoźnego 61.50 61.55 (64.95) — — —
Vb „ . „ obnośnego 18.50 18.50 (19.55) — —

H) Dla przedsiębiorstw przemysłowych. .
I . 6853.50 6853.50 (7109.55) — — —

II . 4569.— 4569.50 (4739.70) — — —
III , . 2284.50 2284.50 (2369.85) — — —
IV . . . . 685.50 685.50 (711,15) — — —
V . 228.50 228.50 (237.05) — — —

VI 137.— 114.— 91.50 68.50 45.50
. ~ (118.20) (94.95) (71.05) (47.15)

VII 68.50 57.— 45.50 34.50 23.—
. (59.10) (47.15) (35.20) (23.90)

VIII 18.50 15 — 12.50 7.50 5.—
. (15.90) (13.25) (7.95) (5.30)

C) Dla handlu jarmarcznego. Dla handlu 
hurtownego

Dla handlu 
detajlicznego

Na jarmarkach trwających ponad 21 dni
„ 7  „ do 21 dni

3 7ii i? U 11 u f i  ii * ii

307.—  (324.10) 
153.50 (162.05) 
123.— (129.90)

84.—  (88.20)
42.50 (44.75)
30.50 (32.15)

Kategorja D) Dla zajęć przemysłowych. Oznaczenie zajęcia przemysłowego Cena w złotycli

III

IV

Ekspedytorzy, nie otrzymujący oddzielnych biur i pomocników handlowych, 
lecz trudniący się osobiście z polecenia osób trzecich cleniem w urzędach 
celnych towarów, wysyłanych zagranicę lub otrzymywanych z zagranicy:

1) Przy urzędach celnych, znajdujących się przy głównych linjach kolei żel.
2) » » » v v » bocznych „ „ „
3) Przy urzędach celnych, nie położonych przy linjach kolejowych

a) Pośrednicy giełdowi (maklerzy):
1) Na giełdzie w a r s z a w s k i e j ..............................................................................
2) Na innych g i e ł d a c h .......................................................................................

b) W szelkiego rodzaju inni pośrednicy handlowi:
1) W Warszawie i w miejscowościach I k l a s y .......................................
2) W  miejscowościach II k l a s y ....................................................................
3) W  miejscowościach III i IV klasy . .......................................

Inspektorzy i ajenci przedsiębiorstw ubezp., przewozowych, komunikacyjnych
oraz instytucji kredytowych, o ile prowadzą operację bez utrzymywania biur:

1) W  Warszawie i w miejscowościach I k l a s y .......................................
2) W miejscowościach II k l a s y ....................................................................
3) W  miejscowościach III i IV k l a s y ..........................................................

Ajenci podróżujący (komiwojażerowie) . . . . . . . .
Cena karty rejestracyjnej 10.—  (11.20) fr. zł.

485.50 
371.—
307.50

485.50 
307 —

192.50
1-8.50

44.—

64.—
51.50
25.50 

257.—

(511.15)
(392.30)
(324.10)

(318.97)

(205.25)
(137.05)

(46.94)

(68.20)
(54.95)
(27.15)

(274.10)

■') Ceny w klamrach obowiązuj;} w Małopolśce, Górnym Śląsku i Poznańskim, bo lu dodatek wynosi fi5o/o do cen patentów 
Ustalonych w 1923. Dla Kongresówki obowiązują ceny niższe, bo tani niema Izb Handlowych.
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Kalosze śniegowce „Wimpassing"
obuwie sukienne nadeszły
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Kurs franka złotego dla wpłat podatku 
majątkowego.

Tabela następująca nigdzie dotącl w całości nie 
ogłoszona ma doniosłe praktyczne znaczenie dla 
wszystkich płatników poda ku majątkowego, bo po­
zwoli im obliczyć dokładnie ile wynoszą w złotych 
ich wpłaty markowe, na poczet podatku majątkowego 
dotąd uiszczone (ma to znaczenie przy zwolnieniu 
od wpłat tych płatników, którzy tytułem zaliczek już 
wszystko uiścili, albo przy egzekucji zaległości itd.) 
Ponieważ wpłaty rozpoczęły się 10 listopada 1924 
rozpoczynamy tabelę od tego dnia:

Listopad 1923:
10 — 343.650 M; 12 —  345.200; 13 —  343.000; 14 — 
345.700; 15 — 351.300; 16 —  362.000; 17 — 390.800; 
19 — 395.250; 2 0 — 412.250; 21 — 444.500; 22 —
462.400; 23 —  490.850; 25 —  557.950; 26 —  558.600; 
27 —  623.500; 28 — 717.300; 29 —  695.000; 30 — 680.000

Grudzień 1923:
1 — 681.850; 2 — 675.300; 3 —  676.200; 4 —  675.700; 
5 — 684.800; 6 —  693.750; 7 —  694.350; 10 —  694.350;
11 —  739.850; 12 —  755.000; 13 —  788.700; 14 —
860.400; 15 —  872.500; 17 —  1,002.600; 18 —  1,120.700; 
19 —  1,233.900; 20 —  1,203.250; 2 1 — 1,183.000; 22 — 
1,165.000; 2 6 — 1,146.800; 27 —  1.208.400; 28 —
1.215.400; 29 —  1,220.600.

Styczeń £924.
1 —  1,220.000; 2 —  1,220.000; 3 — 1,230.000; 4 — 
1,280.000; 5 — 1,280.000; 6 —  1,390.000; 7 — 1,410.000; 
8 — 1,410.000; 9 —  1,580.000; 10 — 1,950.000; 11 — 
1,910.000; 12 —  1,900.000; 13 —  1,890.000; 14 —
1,890.000; 15 — 1,890.000; 16 —  1,900.000; 17 —
1,900.000; 18 —  1,900.000; 19 —  1,900.000; 20 —
1,890.000; 21 —  1,900.000; 2 2 —  1,900.000; 23 —
1,890.000; 24 —  1,900.000; 25 —  1,910.000; 26 —
1,910.000; 27 —  1,910.000; 28 —  1,920.000; 29 —
1,920.000; 30 —  1,910.000.

Przyfeład.
Płatnik uiścił 21 listopada 1923 —  l-szą przedpłatę
40.000.000 Marek —  pytanie ile to złotych? Musi 
podzielić 40,000.000 przez kurs franka 21 XI, tj. 
444.500 i otrzyma (40,000.000 : 444.500), tj. 89 zł 99 gr.

KILKA CYFR Z  NOWEGO JORKU.
Stan Newyork obejmuje 315 angielskich mil

kwadratowych o ludności blisko 13 miljonowej. 
Ludność białej rasy, zamieszkująca Newyork, atoli 
urodzona zagranicą, wynosi około  2 miljonów, ra­
zem z ich dziećmi już urodzonymi w Am eryce
4.300.000, czyli 76 procent całej ludności. •

W  Nowym Jorku mieszka więcej ludności w ło­
skiej, jak w Rzymie, więcej Irlandczyków, jak

w Dublinie, więcej Niemców, jak w Bremie i jedna 
dziesiąta część Żydów, zamieszkałych w całym 
świecie.

Telefonów ma Nowy Jork więcej, jak Londyn, 
Paryż. Berlin, Leningrod i Rzym razem.

Teatrów i kin liczy Nowy Jork więcej, jak dwa 
tysiące, również 1500 kościołów  i bóżnic, 600 szkół, 
1 miljon uczniów, a płace nauczycieli rocznie w y­
noszą 65 miljonów dolarów,

300 tysięcy obcych przyjeżdża tam dziennie, co 
52 sekund przyjeżdża pociąg pasażerski, na co 13 
minutę przypada 1 ślub, na co 6 minut jeden poród.

Co 51 minut wykończa się budowę nowego 
domu, a na co dziesiątą minutę przypada otwarcie 
nowego sklepu towarowego.

Nowy Jork posiada 400 tysięcy automobilów 
i 300 tysięcy garażów; 5 tysięcy okrętów przybywa 
rocznie do portu Nowojorskiego.

300 morderstw przypada tam rocznie, 1000 kata­
strof automobilowych i do 2 tysięcy napadów rabun 
kowych.

Budżet nowojorski wynosi 375 miljonów dola­
rów, to jest tyle, co budżet Polski.

KRONIKA.
w sprawie przyjmowania personalu. Otrzymu­

jemy następujące pismo: Zdarza się często, że per- 
sonal sklepowy opuszcza bez wypowiedzenia d o ­
tychczasową posadę. Osobom takim jest stosunko­
wo łatwo uzyskać inną posadę, ponieważ większość 
kupiectwa nie żąda wcale przedłożenia świadectwa 
z ostatniego miejsca zatrudnienia.

W zyw a się przeto Kupców, by w swoim wła­
snym interesie bezwarunkowo żądali świadectwa 
zgłaszających się pracowników i starali się możliwie 
o uzyskanie szczegółowych informacji.

W ażne dla ajentów handlowych. Gremjum Ajen­
tów Handlowych, podaje niniejszem do wiadom o­
ści, że są do nadania zastępstwa:

1) fabryki wstążek jedwabnych i aksamitnych, 
oraz pluszowych w Czechosłowacji,

2) austrjackiej firmy, eksportującej meble,
3) firmy wiedeńskiej, produkującej żelazo ta-
4) sprzedaży artykułów ^reklamowych,
5) sprzedaży przyborów szewskich,

śmowe i stal taśmową zimno walcowaną, jakoteż 
koła automobilowe i łożyska do kół rowerowych.

PT. Reflektanci zechcą nadesłać zgłoszenia pod 
adresem Sekretarjatu Gremjum w Krakowie, 

ul, św. Krzyża 7.
Bączność Kupcy i handlowcy! Na życzenie sfer 

handlowych, urządzam 4-miesięczne kursa niemie­
ckiej korespondencji handlowej, według w ypróbo­
wanej metody nowoczesnej, jak również kursa ję­
zyka i literatury niemieckiej zbiorowe i indywi­
dualne, Dla uczniów na prowincji metoda listowa, 
mogąca zastąpić nauczanie ustne. Dla członków 
krakowskiego stowarzyszenia kupców i kongrega­
cji kupieckiej zniżone honoraria. Informacji udzie­
lam między godziną 2— 3 popołudnu i między 7— 8 
wieczorem. Ignacy Danziger. Sebastjana 33, I. p.
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P od adresem  D yrekcji P oczt i  T e legra fów . Redakcja 
i adm inistracja nasza, mieszcząca: się w  centrum m iasta 
przy ul. G rodzkiej 43, otrzym uje pocztę ranną m iędzy go­
dziną 10 i  pó ł a  11 przed południem . Zapytujem y D yrekcję, 
czy  n iem ożliw em  jest w prow adzenie p rzy  doręczeniu  poczt 
w  centrum miasta stosunków , ja k ie  by ły  przed w o jn ą  i  ja ­
k ie  dziś na całym  św iecie  istnieją, aby  poczta ranna d o ­
ręczana była  przed godziną 9 rano. Spóźnione bow iem  do­
ręczenie poczty  pow odu je  bezczynność persoinalu b iu ro ­
w ego  przez dw ie godzin y  przedpołudniem  i  naw ał pracy  
po łą czon y  z załatw ieniem  poczty w  godzinach p opołu d n io­
w ych.

Jeden z urzędników  naszych  skonstatow ał przed o k o ło  
dw om a tygodniam i, ja k  w oźn y  pocztow y, k tóry  w yb"era ł 
listy  ze  skrzynki pocztow ej, m ieszczącej się p rzy  ul. G rodz­
kiej, rozsypa ł całą  zaw artość skrzynki, a to  z tej przy­
czyny, że torba  przeznaczona do w y ję c ia  lis tó w  ze skrzyn­
ki nie miała w o g ó le  dna, wskutek czego  za w artość sk rzyn ­
k i przeleciała przez torbę  w p rost na b ło to  uliczne, lak 
że odn ośn y  w oźn y  m usiał listy  i przesyłki pocztow e  zbie­
rać z błota. Czy to  b y ć  m usi?

Znaczki pocztow e na nocne przesyłki n abyw ać można 
w urzędzie pocztow ym  K raków  1 (gł. /poczta), w  godzinach 
o d  19 d o  23, w  niedzielę i  św ięta  od  11 do 23, a to  przy 
okienkach dla nadaw ania  te legram ów  i przesyłek pole ­
conych  nadzw yczajnych. Jak w iadom o m ożna nadaw ać li­
sty  polecone w  K rak ow ie  na G łów nej P oczcie  po  godz. 
7-ej w ieczorem , a w  niedzielę po godz. 11 przed poł. przy  
okienku na telegram y.

Podatek m iejsk i od  ładunków . W  ustaw ie z 11 sierpnia 
1923 r. „ o  łym czasow em  uregulow aniu  fin an sów  kom unal­
n ych " artykuł 12 pozw ala  gm inom  m iejskim  na pobór po­
datków  od to w a ró w  przyw ożonych  lub w yw ożon ych  z mia­
sta, kole jam i lub drogam i w odnem i. N ie m ogą to  jednak 
b y ć -to w a r y , podlegające podatkom  państw ow ym , lub sta­
n ow iące  m onopol (państw owy (jak  np. sól, cukier, sacha­
ryna p iw o , dirożdże w in o , zapałki, a lkohol itp.) Granice 
w y s o k o śc i tego  podatku, pob ieranego na rzecz gmin m iej­
skich, o k re ś lić  ma M inister Spraw  "W ewnętrznych.

W  ostatnich  dniach o g łoszon e  zosta ło  rozporządzen ie Mi­
n istra , Jctóre zmiienife częśc iow o  doityctycza sowie m aksy­
malne staw ki podatków  kom unalnych od to w a ró w  przy­
w ożonych  i  w yw ożon ych . R ozporządzenie ustala 2 nastę­
pujące zasady o/podatkowania; I. podatek m iejski w  żad­
nym  razie  nie m oże b y ć  w yższy  od op łaty  k o le jow ej, po­
b ieranej za p rzew óz tow arów , II. podatek o d  to w a ró w  
przyw ożonych  z od leg łości nie dalszej, n iż 20 H m . nie 
m oże przew yższać p o ło w y  k o le jow ej op łaty  przew ozow ej 

a od leg łość  5 kim . Ponadto rozporządzen ie podaje 2 li­
sty tow arow e, od których /podatek m iejski nie m oże prze­
w yższać  ca łośc i lub p o łow y  op łaty  pole jow ej za od leg łość  
5 kim . D o  grupy I-ej) maksimum podatku —  op łacie  ko­
le jow ej za 5 k im .) należą: kasza k ra jow a  i otręby , pasza 
traw a, siano, słom a, p lew y, ja ja , m asa drzew na i celu­
loza , budulec obrob ion y , żelazo i stal su row a  ora z  blacha 
d o  dachów . D o  I i-e j gru py  (maksimum podatku — poło ­
w ie  op ła ty  k o le jow e j za 5 k im .) należą : zboże w  ziarnie, 
m ąka zbożow a, chleb i  suchary z Chleba, m leko ii nabiał, 
zw ierzęta  d om ow e żyw e, ziem niaki św ieże, ja rzyn y  i w a ­
rzyw a, budulec drzew ny n ieobrobiony , drzew o  celu lozow e, 
drzew o  op a łow e , ruiay, w apień , w apno, sm oła w ęg low a  
su row a ii preparow ana, ceg ły  i  dach ów ki, piasek, żw ir 
i g lina, kam ienie i m inerały su row e i zgruba obrobione, 
szk ło  m ielone, m asa kamienna, cement o ra z  naw ozy  sztu­
czne i  naturalne. Zau w ażyć należy, iż  w  porów naniu  z roz- 
parządzeniam  z  dnia 18 m arca rb., obow iązu jącem  dotych­
czas, przepisy  pow yższe  znacznie ograniezjają swobodję 
omast w  nakładaniu podatków  o d  ładunków , k tóre  dotąd 
pob iera ły  w yższe  opłaty .

O graniczenie za rob k ów  bankow ych. Jak donoszą za­
miast dotychczas dozw olonej sto|py procentow ej 36 proc. 
przy interesach k red ytow ych  w o ln o  będzie bankom  po­
b ierać tytko 30 proc. rocznie.

O szczędności w  S zw a jcarji a  u nas. W  S zw a jcarji przy­
pada na g łow ę  ludnościi roczn ie  800 fran ków  oszczędno­
ści —  u nas 1 z ł! Ten straszny dla nas stosunek tłum aczy 
ca ły  szereg ok o liczn ości: przysłow iow a  oszczędn ość i  trze­
źw ość  S zw a jcarów , brak  w o jn y  i  dew aluacji, n iskie po­
datki um ożliw ia jące tw orzenie  kapita łów  w  drodze oszczę­
dności, zupełne zaufanie do kas oszczędności i  banków  itp.

Czy cuk ier potanieje? Jak słychać, m a kartel cu k row ­
n ik ów  ąozpaść się z  pow odu nieporozum ień na tle Banku 
cukrow nictw ia ipolskiego i  ca ły  szereg w ielk ich  cukrow ni 
mia w yłam ać się z kartelu. R ów n ocześnie  dow iadujem y się, 
że w  kołach m iarodajnych rozw ażan ą jest sp raw a zniżki 
cła  na cukier. W iadom ość ta, gdyby się sprawdziła:, p o ­
ciągnęłaby  za sobą znaczną zniżkę cen cukru, gdyż do 
tychczasow e c ło  na cukier ra fin ow an y w yn osi 45 zł zai 100 
kg. G dyby sław kę cukru zn iżono na 20 zł, kalku low ałby 
się już im port cukru ,zagranicznego, k tórego  cena obecna 
w yn osi 38 gr p rzy  słabej tendencji. Zniżka cła  um ożliw i­
łaby konsumentom tańsze n abyw anie cukru  a cukrow ni­
k ów  nauczyłaby m oże kalkulacji.

Z  m onopolu  sp irytu sow ego. Nia czas /przejściow y aż do 
w ejścia  w  życie  części I. .U staw y o  m onopolu  sp iry tu so ­
w ym  tj. do  dnia 1 stycznia 1925 roku  m inister skarbu 
ustanow ił T ym czasow ą D yrekcję P o lsk iego  M onopolu  Spi­
rytusow ego i p ow oła  T ym czasow ą Radę Spirytusow ą. O bo­
w iązkiem  ich  będzie zakup, od b ióór  i  dyspozycja  sp iry ­
tusem /pochodzącym z zapasów  kam panji 1923]24, zakup, 
od b iór  i dyspozycja  spirytusem  pochodzącym  z  kam panji 
1924 [25.

Jak M orgenzeitung donosi, ma n ow y rząd niem. Austrji 
w nieść w  najb liższych  dniach na Radę N arodow ą w n io ­
sek, k tóry  znosi w szelk ie  w izy  paszportow e do niem. A u ­
strji. Austrja zraeka się tego zacofan ego  źródłai dochodu 
i nie chce się żadnym zapórem  zamknąć przed zagranicą.

W izy do N iem iec. M iędzy rządem  niem. a polskim  toczą 
się narady, celem  których  ma b y ć  obniżen ie w izy  na 10 
m arek niem. C h w ilow o dalej obow ią zu je  opłata 100 miarek 
niem. (25 S).

K om isja  kom unikacyjna L ig i n arodów  rozpoczn ie  na 
sw ej sesji w  dniu 26. 11 w  Genew ie obrady ceiem  przygo ­
tow ania do konferencji m iędzynarodow ej, k tóra  się zbierze 
w roku przyszłym  celem defin ityw nego i m ożliw ie  jed n o ­
litego uregulow ania spraw y podatkow ej.

W ażne dla im porterów , s/prowadzających zagran iczne to ­
w ary  pocztą. D o przesyłek  pochodzących  z państw, z któ- 
rem i zaw arliśm y um ow y handlow e, m ają byC do frachtów  
pocztow ych  dołączone św iadectw a pochodzenia. O ile  św ia­
dectw o to  w ystaw ion e jest na w ięce j paczek, należy na 
każdym frachcie  pocztow ym  uw idoczn ić Nr. św iadectw a 
pochodzenia. Paczki nie odp ow iad a jące  tym przepisom  bę­
dą oclon e  bez zniżki, objętej konw encją  celną i późn iej­
sze reklam acje nie odn iosą skutku. N ależy zatem zaw sze 
żą d a ć , o d  sprow adzającej zagranicznej firm y  dopełnienia 
tych form alności.

Jak spraw nie pracuje Trybunał Adm inistracyjny. W  spra­
w ie  n iesłusznego w ym iaru  /podatku w  k w ocie  5009 Marek, 
\ n iosła  strona w  roku 1920 skargę d o  T. A .; obecn ie da 
icczon o  je j w ezw anie na term in w  tej spraw ie na dzień 
9 grudnia 19241 Czy teg o  rodza ju  w ym iar spraw ied liw ości 
nie jest w o g ó le  odm ow ą sp raw ied liw ości.

Bezpośredni p oc ią g  z K ra k ow a  do  Gdańska kursuje o d  15 
listopada. O djazd z K rakow a o  godz. 19 minut 5, przyjazd 
do  K rakow a o  10 minut 5.

W ystaw ę w  W cm bley  zw iedziło  18 Milj. osób .
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Czy terminy ustawy podatkowej obowiązują 
ty lk o  p ła tn ik ó w ?

M. S. U staw a o  państw ow ym  podatku przem ysłow ym  
zaw iera  ca ły  szereg postanow ień  natury form alnej i ter­
m inów  prekluzyjnych, za k tórych  zaniedbanie w zględnie  
przekroczenie przew idziane są iprzeciw w innym  płatnikom  
w  rozdzia le VI. ustaw y, odpow iednie, dotkliw e kary.

W szystk ie w  cytow anej ustaw ie przew idziane sankcje 
karne, w ykon yw an e byw ają  z całą bezw zględn ością  i  su- 
row ośrią  ale ly lk o  w obec  —  płatników . Czy je.lunk także 
Rząd dla przykładu dotrzym uje term iny w  ustaw ie przew i­
dziane? o to  pytanie, na k tóre zaraz odpow iem y.

Ustęp 4 iart. 89 cyt. ustaw y postanawia: m ianow icie, że 
K om isja O dw oław cza w inna jest rozstrzygn ąć odw ołanie 
najpóźniej w  term inie 6-ciu m iesięcy o d  dnia odw ołan ia . 
Czy jednak już który  z rekurentów  otrzym a z  Izby  Skar­
bow ej decyzję na odw ołan ie  w n iesion e jeszcze 15 kw ie­
tnia 1924 — aczkolw iek  upłynęło już w ięce j n iż sześć, ba 
przeszło siedm m iesięcy?

Fiat justitia! Radzim y panu M inistrow i Skarbu, w nieść 
now elę do ustaw y, uchylającą to  d la  Rządu tak „u ciąż li­
w e "  postanow ienie. A  jeśliby  —  broń  B oże —  zuchw ała 
czasem  K om isja  Skarbowa^ nie chciała tej now eli uchw a­
lić, radzim y Panu M inistrow i zrobić z tego kw estję zau­
fania . . .

Do P T . Prenum eratorów . P orad  w  spraw ach praw nych 
celnych i skarbow ych  udziela Sekre-tarjat nasz codziennie 
od godz. 6—7 w ieczorem ; zam iejscow ym  prenum eratorom  
udzielam y ich bezpłatnie pisem nie za  zw rotem  porta. 
W  spraw ach ogólni ej- zego  znaczenia odpow iadam y osobn o 
w  Odpowiedzieć h redakcji.

Nr. 48

POD ADRESEM  M INISTERSTW A PRZEMYSŁU
I HANDLU, JAKO NACZELNEJ W ŁA D ZY  PO­

CZTY I TELEGRAFÓW
kilka drobnych pytań:

1. Dlaczego paczki pocztow e i próbki z Gdańska 
do Krakowa bardzo często nadchodzą do Kra 

kowa po 2 do 3 tygodniach?
2. Dlaczego taryfa pocztowa listowa jest dla 

Gdańska podwyższoną?
3. Dlaczego telegramy do Gdańska kosztują tyle, 

co do zagranicy, i to przynajmniej zł. 1.50 za 
telegram?

4. Już od pół roku mamy stabilizowaną walutę, 
zapytujemy kiedy się wprowadzi system znany 
i zaprowadzony przed wojną abonowania ga­
zet i czasopism krajowych i zagranicznych 
przez pocztę.

5. Kiedy taryfa pocztowa zostanie zniżoną do sta 
wek przedwojennych,

POD ADRESEM N OW EGO MINISTRA SPRAW  
W EW NĘTRZNYCH

1. Żądamy zniesienia świadectw kwalifikacyjnych 
dla kupców, którzy już posiadają paszport

2. Żądamy zniesienia ustawy z 7. VII. 1920 o  wal­
ce z lichwą.

3. Anglia ped konserwatywnym rządem Baldwina 
wprowadza od 1 grudnia br. 5-letnie paszpor­
ty. U nas w demokratycznej lew icow ej Polsce 

paszport ważny jest na jeden wyjazd i najda­
lej na 6 miesięcy. Nasze opłaty za wizę isą 
w drodze wzajemnej retorsji, najdroższe na 
świecie. Pytamy, jak długo taki stan jeszcze 
potrwać musi?

W  Palestynie pow stało  w  I. p ó łr . 1924 —  54 now ych
przedsiębiorstw : 30 handlow ych, 9 (przem ysłow ych, 6 ban­
ków , 5 budow lanych, 2 przem ysłu roln iczego. Z tych  za ło ­
ży li C hrześcijanie 4, A rabow ie  7, Ż ydzi 43.

A ustrja w ybudow ała w  Hartenistein elektrow nię na 100 
M ilj. K ilow atów  roczn ie przez u jęcie w od osp a d ów  g ó r ­
skich; z  tej elektrow ni korzystać będzie ca ły  W iedeń i oałe 
zagłębie przem ysłow e dolno-austrjackie, co  zaoszczędza ro ­
cznie im port 80.000 w agon ów  w ęgla .

To co najw ażniejsze. W  sobotę kom itetow i ekonom icz­
nemu Rady m inistrów , przedłożony będzie projekt orga ­
n izacji biura zbadania cen. P o  przyjęciu  p rzez  komitet 
projektu, będzie opu blikow any w  „M on itorze". O rganizacja 
składu personalnego biura badania' cen, rozpoczn ie  się 
w  końcu przyszłego  tygodnia.

Senack »  kom isja skarbowo budżetowa przy ję ła  rezolucję, 
wzywiającą rząd do odpow iedn iego obniżenia ta ry f na 
mąkę do ok o lic  dotkniętych nieurodzajem .

N ow ela  do ustaw y w aloryzacy jne j. Jak słychaC ma w y jść  
w najbliższym  czasie n ow ela  d o  ustaw y w aloryzacy jne j, 
którą rząd ustali także staw ki w aloryzacy jn e  za za leg le  
czynsze z lat ostatnich.

P. IZRAEL FiSCfB wzywa p. SALOMONA 
SCHUBERTA kupca w Krakowie, przy ulicy Kra­
kowskiej L. 5 do Sądu polubownego, który odbędzie 
się w niedzielę, dnia 30-go listopada b. r. o  godzinie
I I  przedpołudniem w lokalu Krakowskiego Stowarzy­
szenia Kupców.

u  k o p c ó w  '
znajdują:

Czekolada: Sarolti 
Ciastka i herbatniki: S c M n iid t  

Kakao: De Jong 
Karmelki śmietankowe: Kanold 

Mączka dla dzieci i mleko kond.: Nestla 
Oliwa nicejska: Castel 

Proszki do pieczywa: Dr. Oetker 
Salami węgierskie 

Ser i serki szwajcarskie Lemami 
Żelatyna: Dr. Oetker

P. T. Kupcy mający zapotrzebowanie pow yż­
szych artykułów zechcą się zwrócić 

do przedstawicielstwa

IGN. SPIRA
w Krakowie, Poselska 22

P R Z E G L Ą D  K U P I E C K I


